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pokoju świata 


Dziś plenarne posiedzenie Konferencji Pokojowej. — Troski i niepowo- 
dzenia W. Brytanii. — Rada Czterech musi znaleźć wyjście z impasu. 


Dziś po południu odbędzie się w Paryżu 
plenarne posiedzenie Konferencji Pokojo- 
Wej, na którym złożone zostanie sprawo- 
zdanie z całotygodniowych prac Komisji 
Regulaminowej oraz dokonany zosłanie 
wybór poszczególnych komisji do opraco- 
wania traktatów pokojowych z. Włochami, 
Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią. 

Delegatom tych państw dana będzie mo- 
żność przedstawienia swych punktów wi- 
dzenia. Cała praca Konferencji przeniesie 
się wobec tego na teren poszczególnych 
komisji. 

W związku z zapowiedzianym na jutro 
przyjazdem Beviną do Paryża, toczyć się 
będą równocześnie prywatne, poufne na- 
rady Człerech Ministrów spraw zagranicz. 
nych, którym Konferencja Pokojowa prze- 
każe wszystkie swoje uchwały, celem za- 
twierdzenia albo ponownego przedyskuło- 
wania. 


Ponieważ najważniejszą sprawą jest úré- |, 


gulowanie stosunku do Niemiec | przyszły 
ich ustrój, należy oczekiwać, że i ta spra- 
wa sianie się temaiem dalszej wymiany | 
zdań między ministrami czterech mo- 
carstw zwłaszcza, że tak gwałtownie for- 
sowana sprawa „scalenia gospodarczego 
Niemiec" nie daje oczekiwanych wyni- 


Hindusi stratkmia 
indusi sirajkułą 
domagając się ludzkich warunków pracy 

W Bombaju strajkują nadal pracownicy 
pocztowi i telegrafiści, Oświadczyli oni, | 
że przystąpią do pracy dopiero z chwilą 
otrzymania zapłaty za dni strajku. 

Trwa również strajk robotników miej- 
skich w Delbi. Próby złamania akcji przy | 
pomocy łamistrajków nie powiodły się. 
3.500 pracowników restauracji w Bomba- 
Ju grozi strajkiem, jeśli ich żądania nie bę- 
dą zaspokojone. Żądają oni regulacji płac, 
urlopów 1 8:godzinnego dnia pracy. 
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Tajemnicze „pociski 
okozrły się meteoryt mi 
LONDYN (BBC). Rząd szwedzki złożył 
dowody, że nad terytorium Szwecji prze- 
latują tajemnicze pociski rakietowe, kieru 
jące się z południa na wschód. Nie udało 
się zbadać tych pocisków, ponieważ nie 
można było zestawić ich części. Pocisków 
tych była na ogół niewielka ilość. Okazało 
się, że w niektórych wypadkach to, co 
uważano za pociski rakietowe, okszałn się 
meteorytami. 


$ y 
Imporimjemy z ZSR? 
przetwory noflowe i zboże 
W-dn. 1 sierpnia przedstawiciele Centrali | 
Produkłów Naftowych podpisali umowę z 
przedstawicielami radzieckiego przemysłu 
naftowego w sprawie- dostawy benzyny 
1 innych produktów naftowych do Polski. 
Specjalna delegacja przeprowadza roko- 
wania w sprawie warunków technicznych 
dostaw zbożowych z Z5RR do Polski, któ- 
re zostały nam  przyrzeczone przez rząd 


j 


ków, a w kołach anglo-saskich znajduje 
coraz większe zrozumienie francusko-ra- 
dziecki punkt widzenia, iż nie można spra- 
wy niemieckiej załatwiać fragmentarycz- 
nie, doraźnie ! na raty, lecz łącznie z wszy- 
stkimi kwestiami — graniczną, polityczną 
itp 

Krótkodystansowe posunięcia dyplomacj! 
brytyjskiej doznają ostatnio coraz częściej 
niepowodzeń, co zresztą zauważyła rów- 
nież prasa angielska, komentująca z wiel- 
kim niepokojem skomplikowaną syfuacie 
na Bl. Wschodzie. 


Po wydaniu zarządzeń wojskowych na 
granicy Irańskiej i wysadzeniu dćsantu w 
porcie Basra, co należy uważać za krok 
wstępny inwazji brytyjskiej na Iran, mini- 
sterstwo spraw zagranicznych W. Brytanii 
wydało oficjalny komunikat, który jest kla 
sycznym przykładem naiwnej obłudy John 
Bulla, 

Komunikat stwierdza m, in.: 

„Perskie pola naftowe i rafinerie wniosły 
duży wkład materiałowy w czasie wojny do 
zwycięstwa sprzymierzonych na wszyst- 
kich frontach. Nafta perska ma wielkie 
znaczenie dla przyszłej pomyślności ludów 
światła" Oczywiście chodzi tu o pomyślność 
Imperium Brytyjskiego. 

W dalszym ciągu komunikat przyrzeka 
w pięknych słowach podniesienie stopy 


(z) Tory wyścigowe zawsze były terc- 
nem działalności specjalnego rodzaju oszu- 
stów, zawiązujących spółki bookmacher- 
sko - dżokejskie. 


Wygrane gonitwy przez t.zw. „fuksy”, 
czyli konie, na których wygraną nikt nie 
liczył, były najczęściej dziełem umów z 
dżokejami. 

W tych dniach została zlikwidowana w 
Warszawie szajka oszustów, która przyżo- 
towywała „niespodzianki* na torze wyści- 
gowym na Służewcu. 


Właściciel sklepu tekstylnego na ul. 
Marszałkowskiej, Jan Krzywicki, wespół z 
dżokejem Molendą, usiłowali „zrobić” go- 
nitwę czwartą w dniu 28'lipca. W goni- 
twie tej startowały ogólny faworyt „Silver 
King", Pożoga”, „Wir”, „Bimbez” 


Na skutek przekupienia dżokejów pier- 


radziecki w czasie ostatniego pobytu przed 
stawicieli rządu polskiego w Moskwie- 


wsze miejsce miał zająć „Wir”, drugie 
„Bimber“, Naturalnie, wypłaty totalizatora 


EEEE ENEA a 


Dla twego dobra ja cię... zabiję... 


Jak Anglia tlumaczy 


„konieczność“ inwazji na Iran.-Peifidia, czy naiwność? 


Alera na wyscig 


Przekupieni dżokeje mieli robić „fuksy'. —Szajku 
hookmachersko-dżokejsku zlikwidowana 


Jak wiadomo, opinia publiczna jest przy- 
gotowywana do oczekiwanego fiaska pro- 
jektu brytyjskiego w sprawie palestyńskiej, 
a co zatem idzie do zupełnego załamania 
się koncepcji brytyjskiej na tym terenie, 

Istnieje prawdopodobieństwo, że zgro- 
madzenie ONZ, którego sesja ma się roz- 
począć 23 września, o Ile do tego czasu 
zakończona zostanie pomyślnie Konferen- 
cja Pokojowa w Paryżu, stanie się terenem 
dramatycznej walki Wielkiej Brytanii o 
swoją pozycję, jako państwa imperialnego, 
jna arenie międzynarodowej. 


RIPET. 
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jžyclowėj robotników irańskich | podkreśla 
„stałą troskę zarządu brytyjskiego o do- 
bre warunki bytu zatrudnionych w prze- 
myśle naftowym”. S 

W końcu komunikat stwierdza, że „per- 
ski przemysł naftowy stanie się terenem, 
na którym będzie się rozwijała owocna 
współpraca pomiędzy Wielką Piryłanią 
i Persją”, ' 

Ostatnie zdanie oznacza naturalnie, że 
Anglia nie ma najmniejszego zamiaru zre- 
zygnować kiedykolwiek z owocnej (wie- 
rzymy bardzo) eksploatacji irańskich złóż 
naftowych. 

Cały zaś komunikat odsłania prawdziwe 
oblicze imperializmu brytyjskiego i jasno 
wskazuje istotne motywy, które kierują 
Jakcją W. Brytanii w Iranie, 


byłyby wtedy olbrzymie na stawki posła- 
wione na „fuksy”, 

Kilku wtajemniczonych postawiło na te 
konie olbrzymie sumy. Cała afera została 
jednak wykryta w ostatniej chwili, a to 
dzięki temu, że jeden z urzędników Zarzą- 
du Państwowego Wyścigów zauważył, jak 
dżokej Molenda wręczał pieniądze dźoke- 
jowi Biesiadzińskiemu. 

Generał Bukcjemski, komisarz wyŝci- 
gów, zapowiedział, w razie wykrycia ja. 
kichkolwiek nieprawidłowości podczas go- 
nitwy winni dżokeje zostaną usunięci do- 
żywotnio z toru. 


Zapowiedź ta wywołała wśród pub 
ności ogromne zaniepokojenie o wyni 
gonitwy, Kombinatorzy postawili jednak 
swoje stawki w kasach totalizatora i u 
bookmacherów — po zapowiedzi gen. Bu- 
kojemskiego liczyli oni już tylko na przy- 
padek i na pomoc Molendy, który jechał 
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Co się dzieje w Iranie 


Wkrótce odbędą się w Iranie 
wybory do „medżylisu”, parlamen- 
tu irańskiego. Głównymi stronnie- 
twami politycznymi w Persji są par- 
tia postępowo - ludowa i azerbej- 
dżańska partia demokratyczna. 

W programie tych partii leży 
utrzymanie niepodległości i suwe- 
renności Iranu i przeprowadzenie 
reform społecznych. 

Niedawno powstała nowa partia 
demokratyczna, na czele której stoi 
obecny premier Ghavam el Sulta- 
eh. 

„Demokratyczny” rząd brytyjski, 
zaniepokojony zamierzeniami no- 
wego rządu irańskiego, pośpieszył 
mu „z pomocą” w postaci wojsk, 
które prawem kaduka zajęły port 
irański Basra i okolice, 

To się nazywa „obrona małych 
narodów” i polityka „nieinterwen- 
cji”. 
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Wojska amerykańskie 


zcyrsżnją pokojowi w Chinach, 

Gazeta chińska „Ben.Bej-Bao" domaga 
się natychmiestowej ewakuacji wojsk ame- 
rykańskich z Chin. Gazeta chińska wska- 
zuje, że po repatriacji Japończyków zZ 
Chin pozostawanie tam wojsk amerykań- 
skich jest zupełnie zbędne. Obecność wojsk 
amerykańskich w Chinach bynajmniej nie 
sprzyja likwidacji wojny domowej, a grozi 
tylko dalszymi starciami z narodem chiń- 
skim. 


Żołnierze holenderscy 


mie chcą walczyć w Indonezij 

Władze -helcaderskie przedsięwzięły szer 
reg kroków. mających na celu przygoto» 
wanie nowych kontyngentów wojsk, ce- 
icm wysłania ich do Indcnezji. W najbliż- 
szym czasie mają być wysłane do Indonezji 
oddziały I dywizji. 


Prasa holnederska pisze, że wśród żoł. 
nierzy wspomnianych oddziałów panuje 
silne zaniepokojenie. W Utrechcie żołnie- 
rze wyrazili protest przeciwko skierowania 
ich do Indonezji, Władze wojskowe zasto” 
sowały szereg represji, m. in. zabroniły 
opuszczania koszar. 


W Hazdenbergu w najbliższych dniach 
rozpocznie się proces przeciwko 26 żołnie- 
rzom, oskarżonym o szerzenie nastrojów 
antywojennych. 
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Gdy bomba poszła do górę I konie ru- 
szyły, publiczność się zorientowała, że coś 
jest nie w porządku z „Silver Kingiem”. 
Emocja była kolosalna. Gracze, którzy po- 
stawili na faworytów, odchodzili z wraże- 
nia od zmysłów. Gonitwę wygrał jednak 
drugi faworyt „Pożoga”” a zanim przyszedł 
„Silver King”. Molenda w decydującej 
chwili jednak zląkł się konsekwencji. 


Porażka „Silver Kinga” wywołała dochó. 
dzenia, w wyniku których Molenda został 
dożywotnio usunięty z toru, inni dżokeje 
|zostali ukarani grzywną. Główny inicjator 
afery, Krzywicki, został ukarany obozem 
pracy. 

S$zajka spekulancko - bookmachersko - 
dżokcjska żostała zlikwidowana, a surowe 
kary dla winnych będą przestrogą dia tych 
kombinałorów, którzy chcieliby ciągnąć ` 


nieuczciwe zyski u progu odradzającej się 


na faworycie, 


hodowli polskiego konia wyścigowego. 


| 
| 
| 


Z 


Tancerka, kl 


g 


EXPRESS ILUSTR. 


ra rządziła 


Nr200 


rótami 


Niezwykła kariera Loli Montez.-Była ona niekoronowana królową Bawarii. Wład- 
czyni królów umarła w skrajnej nędzy 


Przebywając w Dreźnie, kola Montez po-, Z Polski droga wiedzie do Paryża, gdżie kestanietów. Od tej chwili monarcha nie 


„My rządzimy światłem, a nami kobiety“ 
— znane to powiedzenie najlepiej chyba 
może być zastosowane wobec słynnej 
przed 100 laty tancerki Loli Montez, w or. 
szaku swych wielbicieli mtała ona bowiem 
koronowanych adoratorów. 

Tancerka ta, której portrety malowali 
najwybitniejsi artyści minionego stulecia, 
rozpalała miłość w sercu niemal każdego 
napotkanego mężczyzny. Kochali się w 
niej królowie, książęta, mężowie stanu — 
wszyscy możni tego świata. Kochali ją i 
nienawidzili, gdyż cudna Lola Montez była 
bardzo kapryśna w swych uczuciach i ni" 
gdy nie zdarzało się, aby zosłała długo 
wierna jednemu adoratorowi. 

Lola Montez zbierała sukcesy w całej 
Europie. Ale nie dzięki swemu tańcowi — 
była bowiem tancerką klasy raczej śred- 
niej. Powodzenie swe zawdzięczała tylko i 
wyłącznie swej niezwykłej urodzie i wdzię- 
kowi, przy pomocy których zdobywała so- 
bie ludzi, 

Kim była Lola Montez? Mimo wybitnie 
hiszpańskiego nazwiska — nie była Hisz- 
panką. I jakkolwiek nazywała siebie tan: 
cerką tego kraju — czyniła to raczej dla 
większej atrakcji. 

W rzeczywistości piękna tancerka była 
Angielką. Życie jej to najbardziej sensacyj- 
na książka, którą czyta się z zapartym 
tchem od początku do końca, 

Mając lat 16 ucieka z rodzinnego domu, 
przy czym sama rozpuszcza o sobie plotki, 


że ojcem jej był słynny poeta angielski | 


lord Byron, 

Gdy miała lat 17 pewien bogały wielbi- 
ciel dał jej pokaźną sumę pieniędzy I mło- 
da dziewczyna przybiera nazwisko Lola 
Montez, opuszcża brzegi Albionu, by pod 


znaje genialnego kompozyłora i wirttioza 
Franciszka Liszta. Nawiązują się między 
nimi intymne stosunki. Liszt porywa tan- 
cerkę swym nazwiskiem i grą, ona jego — 
szałańską wprost urodą. 

Ale idylla trwa niedługo. Lola Montez 
zmienia kraj. Przenosi się do Pelski, gdzie 
również święci triumfy. Od jednego z bo- 
gatych adoratorów, którego nazwisko nie 
jest obecnie znane, dostaje piękny naszyj- 
nik szmaragdowy, który odtąd stale zdobi 
jeł śnieżnej bieli szyję. 


GOSPOSIA. Pyta się Pani, co robić, by 
noże i widelce nie zachowywały przykrego 
zapachu po śledziach. Należy je myć w 
zimnej wodzie i przesunąć nad płomieniem 
kuchenki gazowej. 


LENA W ROZTERCE. Gdyby Pani 
chłopiec naprawdę chciał z Panią zerwać 
|— nie nawiązywałby z powrotem przerwa” 
nej chwilowo znajomości. Raczej jesteśmy 
skłonni przypuszcza: e zraziła go Pani 
chwilowo swoją szorstkością. To, że Pani 
współczuł, dowodziło tylko, że nie jest mu 
Pani obojętną i że ma dobre serce. Nie 
powinna Pani od! tego współczucia. 
Ludzka serdeczni jest zawsze rzeczą po 
trzebną i pomaga nam znosić przeciwno- 
ści losu. 
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nowym nazwiskiem zasłynąć w całej „Eu- 
ropie. 


Codzienna nowelka Expressu 


[tancerka otacza się niebywałym przepy- 


jchem. Na jej skinienie książęta krwi skła- | 


dają u jej stóp najpiękniejsze podarunki. 
Ale i Paryż ze swym beztroskim życiem 
nocnym nie potrafi zatrzymać jej na długo. 
W r1840 zaprasza ją jeden z niemieckich 
książąt do Bawarii. Lola Montez udaje się 
tam. W teatrze poznaje ją podczas występu 
król bawarski Ludwik I, wielki znawca 
szłuki í zarazem wielbiciel kobiet. Zoba- 
czył ją, gdy wykonywała pełne tempera- 
mentu tańce hiszpańskie przy dźwiękach 


Panią ono doświadcza. A jednak — niech 
się Pani rozejtzy wkoło siebie — może to 
słabą pociecha, pani Reno, ale ilu jest lu» 
dzi w stokroć gorszym, od Pani, położeniu! 
Pracuje Pani na siebie, jest Pani młoda i 
zdaje się zdrow. Jest jeszcze ciężko, ale w 
miarę stabilizacji powojennych warunków 
|— zarobki Pani powiększą się, będzie Pa- 
ni stopniowo coraz lżej. A ileż po tej woj- 
nie jest kalek, ilu ludzi, którzy potracili 
wszystkich swych najbliższych.. A prze- 
cież też jakoś żyć muszą, musieli pogo- 
dzić się z losem. Powinna Pani— skoro 
nauka była Pani marzeniem — uczyć się 
w śodzinach wolnych od pracy. Tyle jest 
teraz możliwości dla ludzi dorosłych, pra- 
śnących się dokształcać. I powinna Pani 
czytać, Książki otworzą przed Panią in- 
ny Świat. Wyjdzie Pani z ciasnego kręgu 


RENA R.Ciężkie ma Pani życie i ciężko 
| map a 


LUDZIE W PUSTYNI 


Po ośmiogodzinnej, ciężkiej walce 
udało się powstańcom otoczyć Fort 
Charbeuil, podpalić go i gęstym og- 
niem karabinów maszynowych zasy: 


pać jego obrońców, którzy ukazali się r 


nagle na płomienistym przedpolu, W 
czterdzieści minut po tym Fort Char- 
beuil nie istniał już, a cała jego zało- 
ga umieszczona została przez francu- 
skie ministerstwo wojenne na honoro- 
wym miejscu listy poległych. 

Jednakże pięciu mężczyznom udało 
się zbiec poza linię ognia i osiągnąć 
gorące piaski bezkresnej pustyni. Byli 
to: sierżant Teporc i czterej legioni- 
Ści: stary Wilkins, olbrzymi Pat Kel- 
ley, Fin Tartinen i Basiloff, włóczę- 
ga, spryciarz i obywatel wszystkich 
części świata. 

Wszyscy byli zaopatrzeni w pła- 
skie manierki z wodą, Karabiny rzu-| 
cili już na skraju pustyni, przeszka- 
dzały im w  gorączkowej ucieczce 
Jeden sierżant Tepore był uzbrojony. 
w rewolwer, który tkwił w pochwie 
za jego pasem. Miał także w plecaku 
— o czym nikt nie wiedział —kasę 
sztabową. 

Po półtoradniowym marszu w ogni- 
stym upale, który wysuszał ich wmę- 
trza ; mącił umysły — zrozumieli, że 
wróg przed którym uciekli, jest bar- 
dziej litościwy, niż ten nieskończony 
piasek. 

'Teporc zatrzymał się. 

— Dawajcie wasze manierki! — roz-| 
kazał, Ja, jako wasz komendant bẹ- 
dę racjonalnie rozdzielał wodę, 

— Zamknij gębę, bezczelny łupież- 
co! — odparł stary Wilkins, Racjo- 
nalnie rozdzielać? Wychlać ją chcesz! 
Teraz. gdy czujemy trupi pddech Sa- 
hary, twoje naszywki i twoja szarża 
nie są warte plunięcia. Komendantem 
move być tylko ja, ja bowiem najle- 


— Zapasy wody będa w moim po- 

siądaniu — syknął Kelley, olbrzym o 
ięści goryla, — W naszej sytuacji 
tnieje tylko jedno prawo: prawo sil- 
iejszego. 
— Jesteście  głupcami — zaśmiał 
się drwiąco mieszaniec Basiloff, uka- 
zując rzadkie, żółte zęby. Władze może 
mieć tylko ten, kto posiada rewolwer 
przecież to jest jasne, 

Sierżant Teporc sięgnął gwałtownie 
ręką. Ale pochwa b; pusta, Olbrzy* 
mia pięść Kelleya rozwarła się mimo- 
woli przed śmiercionoś małym 
przedmiotem w dłoni Bas 
kins kurczowo zacisnął palce dookoła 
swej manierki, Tartinen, szczupły 
Fin, milczał, był bezbronny i słaby, 
nie znał pustyni i był najmłodszym i 
najniższym rangą obrońcą fortu. 

— Posłuchajcie — zaczął pojednaw- 
czo Basiloff. — Wilkins zna dobrze 
Saharę i mógłby się zemścić, prowa- 
dząc nas na manowce, Kelley jest pie- 
kielnie silny i może mnie napaść z ty- 
łu. Teporca mimo wszystko m 7 
szanować, bo możemy mieć 
przykrość, jeżeli spotkamy szezęśliwie 
francuski patrol. Trzymajmy się więc 
razem i tolerujmy się wzajemnie. Ale 
ten mały Fin Tartinen ani nam po- 
móc nie może, ani nawet zaszkodzić. 
Zabierzemy mu jego wodę i pozwoli 
my mu tu spokojnie zdechnąć. 

Logika Basiloffa odpowiadała zupeł- 
nie przekonaniom tamtych. Szare cie- 
nie kładły się na twarz Tartinena gdy 
osiem chciwych rąk wyciągała palce — 
na kształt szponów — po jego ma- 
nierkę, 


W dwa lata potem pan Tepore, ce- 
niony właścicie! miłego zajazdu w p 
łudniowej Francji, s zyja” 


piej znam pustynię, 


A 
ciółmi przy szklance wina. Życie ludz- 


` |publiczność już kilka . minut 


własnego, szarego życia. 


(kie toczy się nieznanymi drogami į ni- 
gdy nie wiadomo w którą się potoczy 
stronę. Pan Tepore siedział tuż przy 
oknie i nagle usłyszał z ogrodu głos, 
który wyraźnie wymówił dwa słowa: 
„Fort Charbenil*. Zdumiony, zerwał 
się na równe nogi, kładąc kres drodze 
kuli ołowianej, która zatrzymała się 
w jego sercu. 


Niedaleko Gizeh, miejscowości tak. 
tłumnie uczęszeżzanej przez turystów, 
stary Amerykanin posiadał dobrze! 
prosperujący hotel. Jednocześnie on to 
kreślił drogi wszystkich karawan. Nikt 
bowiem nie znał pustyni tak dobrze, 
jak on. Gdy któregoś wieczoru wracał 
do swego wytwornego domu, jakiś 
człowiek, który dotąd ukrywał się w 
eniu palmy, wystąpił i zapytał u- 
przejmie: 

— Chciałbym wiedzieć, którędy wie 
dzie droga do Fort Charbeuil? 

Zanim zdumiony, przerażony Ame- 
rykanin zdołał cośkolwiek odpowie- 
mieć, już błysnął rewolwer w dłoni 
nieznajomego. Mała kula położyła 
kres życiu starszego pana. 

i 

Na wielkim sfadionie w Londynie 
entuzja- 
owała się nowym zwycięstwem 
wielkiego boksera. Upojony triumfem 
atleta wszedł do garderoby, gdzie tre- 
ner oznajmił mu, że nowy masażysta. 
czeka w kabinie, 

Ale w kabinie nie było nkogo. Na 
stole stała szklanka zimnej wody, któ- 
rą spragniony bokser wypił. Skrzywił 
była bowiem bardzo gorzka. 

Nazajutrz cały angielski świat spor- 
towy dowiedział się o smutnej, nieza- 
stąpionej stra Pat Kelley umarł. 


„Kiedy szczupły mężczyzna znalazł 
się w mrocznym pokoju, Basilloff ujął 
wolwer. 


— Nie bój się — rzekł Tartinen, 


Zdołałem już zauważyć, że siłą cię nie 


może wyzwolić się spod wpływu tancerki. 
Nie dając wiary zapewnieniom, że wybran= 
ka jego serca jest awanturnicą — nadaje 


na swym dworze, 

Lola Montez staje się wkrótce faktyczną 
władczynią Bawarii —  miekoronowaną 
królową, mając u swych stóp zakochanego 
w niej po uszy monarchę. 

Ale tancerka miała wyższe aspiracje. 
Dość już miała awanturniczego życia. 
Chctała poza tym odegrać pewną rolę w 
życiu politycznym 1 któregoś dnia zażąda- 
ła od króla, aby uczynił ją swą żoną mor- 
genatyczną 

Na dworze królewskim następuje kon- 
sternacja. Królowa Maria, żona Ludwika, 
przy pomocy wpływowych przyjaciół roz- 
poczyna działania. W lutym 1848 r. grupa 


groźbą egzekucji awanturnica opuszcza 
stolicę, w której grała rolę niekoronowa- 
nej królowej. 

Tancerka wraca jednak do pałacu. Król, 
jeszcze bardziej zakochany, niż przedtem, 
ofiarowuje jej wraz z tytułem księżny Lan- 
sfeld ogromne dobra. Lecz opozycja dzia- 
ła. Lola ponownie opuszcza Bawarię, tym 
razem pod eskortą. W sześć tygodni pó- 
źniej król Ludwik, ulegając woli ludu, ab- 
dykuje. 

Ameryka staje się ostatnią życiową: przy= 
stanią tancerki. Ale tutaj też , następuje 
zmierzch jej stawy. Lola Montez jest już 
nie pierwszej młodości. Uroda jej zbladła. 
Przeżycia zrobiły swoje, Awanturnica nie 
może liczyć na specjalne powodzenie. 

Ogromna jej fortuna topnieje. W r. 1860 
dawna władczyni królów i książąt żyje w 
skrajnej nędzy. Wszyscy odwrócili się od 
niej, W rok później umiera na gruźlicę, (x) 


wezmę. Cztery razy strzelałem do 
ciebie i za każdym razem wychodzi- 
łeś cało, 

Baąsiloff zaśmiał się szyderczo. 

— Zawdzięczam to mojej stalowej 
kamizelce, z którą nie rozstaję się ni- 
gdy. Nie ruszaj się, mój drogi. Tra- 
fiam pensa z odległości dwudziestu kro- 
ków. 

— Wiem — zgodził się Tartinen — 
Jednakże i ciebie wyślę do diabła, 

— Nie bądź głupcem, Tartinen — 
rzekł Basiloff, — Zapommij wreszcie 
o tym głupim epizodzie na pustyni, Sẹ- 
dzisz, „że ty mnie zmożesz? Ty, sła* 
beusz? Cała europejska policja nie mo- 
że dać sobie rady ze mną! Detektywi 
prawie codzień przeszukują moje mie- 
szkanie, ale nigdy jeszcze nie znaleźli 
dowodu na to, że gram tak wielką 
rolę w londyńskim Świecie podziem- 
nym. 

— Przysiągłem sobie, że was wygu- 
bię — odparł Tartinen — i każdy 
środek, prowadzący do tego celu jest 
dobry, Trzej twoj przyjaciele już się 
smażą w piekle, dziś zrobię koniec z 
tobą, ty brudny psie, teraz bowiem 
znam Środek, który cię zabije. 

Sięgnął gwałtownie do bocznej kie- 
szeni, gdzie leżała.. chusteczka do 
nosa, Jednocześnie zwalił się na podło- 
gę. Kula Basiloffa utkwiła w sercu 
Fima, który poprzysiągł swym towa- 
rzyszom tak okrutną zemstę. 

W tej samej chwili do pokoju wtar- 
gnał inspektor Hopkins i aspirant 
Jefferson. 

— Ręce do góry! — rozkazał Hop- 
kins — Szliśmy za tym człowiekiem 
— wskazał palcem na zabitego Tarti- 
nena — obiecał nam bowiem, że wyda 


pan potrzeby wypierać się, ten czło- 
wiek był bezbronny i pan go zabił. 

— To jest mord, Basiloff — dodał 
Jefferson. — A teraz Śpieszmy się. 
Kat Londynu czeka ma panal... 


+ 


jej tytuł hrabiny i czyni ją pierwszą osobą , 


studentów udaje się do Loli Montez. Pod* 


pana w nasze ręce, Basiloff, Nie ma - 


p 
p 


/ACEK: — Te! Nalot jest?... 
WICEK: — Cóż cię to wzrusza? Niech 
| szkopy martwią! 


: . . 
lichwę i spekulację 
d Starościński przy Starostwie 
odzkim Śródmiejsko-Łódzkim uka- 
mł następujące osoby 

ża pobieranie nadmiernych cew: 
jurąwska Janina wł. sklepu Kiliń- 
go 147, grzywną 10,000 zł, Mar- 
jwicz Fran., wł. sklepu Al, 1-go Ma- 
/21 grzywna 7.000 zł, Moszczyński 
æf, wł. piekarni Nawrot 50 grzyw- 
6,000 zł, Kaczorowski Ignacy, wł. 
karni Składowa 18, grzywną 20.000 
j miesiąc bezwzględnego aresztu. 
za nieujawnienie cen: 
mtczakowski Andrzej, wł. sklepu, 
, grzywną 9,000 zł, 
towski Piotr wł. sklepu włókien., 
ratowicza 3, grzywną 10,000 zł, 
Stefan, wł. sklepu szewskiego, 
drzeja 4, grzywną 5.000 zł, 


ziś posiedzenie 
eczne Komisii Kontroli Cen 
= o godz. 6:ef pò pot. odbędzie się po- 
mieiSpolecznej Komisji Kontroli Cen, 
ustalenia nowych cen mięsa i jego 
'orówi 


wiadomo, ostatnio ceny wędlin oraz 
niektórych gatunków mięsa poszły w gő- 
, co jest całkowicie niezrozumiałe, 

Na dzisiejszej konferencji mają być usta- 


one nowe obniżone ceny. 


Uczeni amerykańscy 
| przybyli do Łodzi 


_Do Łodzi przybyli trzej członkowie. Misji 
Pomocy Naukowej UNRRA, je 
śmerykańscy: chirurg Naffziger, farmako- 
log Thiens oraz bakteriolog Oliker. 
Przybyli oni pięknymi samochodami, 
kłóre wywołują powszechny zachwyt na 
ulicach miasta. 
| W czasie swego pobytu uczeni wygłoszą 
bdczyty dla lekarzy łódzkich, celem zapo- 
mania ich z najnowszymi zdobyczami wie- 
dzy medycznej. 
Z Łodzi uczeni amerykańscy udadzą się 
do Krakowa i Innych miast Polski. (r) 
k 


4 
. Nowe władze 
Zw. Artystów Scen Polskich 
"Na ostałnim posiedzeniu Walnego Zjaz- 
du Artystów Scen Polskich dokonano wy- 
boru nowego Zarządu Głównego w nastę- 
pującym składzie: Dobiesław Damięcki — 
prezes, Mieczysław Borowy, Helena Bu- 
czyńska, Feliks Chmurkowski, Jan Kocha- 
nowicz, Zygmunt Mossoczy, Bronisław 
Nieszporek. 

W skład Naczelnej Rady Artystycznej we- 
szli: Edmund Wierciński, Tadeusz Żerom- 
ski, Karol Frycz, Jan Kreczmar, Zofia Ma- 
lynicz. (v) 


Wszechpolski kongres 


pracowników handi. È hiurowych 


WICEK: — Ładny gips, co? 
WACEK: — Wolałbym go oglądać z da- 
leka, albo w kinie... 


Z dniem 10 b.m. wchodzi w życie za- 
rządzenie o nowych normach procento- 
wych przemiału, które obowiązywać bę- 
dzie wszystkie piekarnie na terenie całe- 
go kraju. 

Na podstawie tego zarządzenia, wyda- 
nego ze względów  oszczędnościowych, 
od dnia 10 b.m. dozwolony będzie wy- 
piek tylko z ciemniejszj mąki, a miano- 
wicie z mąki żytniej 90-procentowej i 
pszennej 80-procentowej. 

Sprawa ta była żywo omawiana na os- 
tatnich zebraniach piekarzy, przy czym 
wskazywano na szereg charakterystycz 
nych dla naszego miasta zagadnień, zwia 
zanych z zaopatrywaniem rynku łódzkie- 
go w pieczywo. 

Zdaniem piekarzy nowowydane zarzą 
dzenie spowoduje przede wszystkim 
nn 


Nowe normy 


mają być wprowudzone 


Jak się dowiadujemy, rozważany jest 
obecnie projekt podniesienia norm źywno- 
ściowych dla młodzieży. 

Jak wiadomo, dzieci do lat 12 otrzymu- 
ją karty dodatkowe, których normy zosta- 
ły ostatnio podniesione. Ze starszej mło- 
dzieży karty dodatkowe przysługują tylko 
tym, którzy są mczniami liceów zawodo- 
wych. 


wieku do lat 16, która w swej większości 


ulicy Andrzeja 6, odbyła się konferencja, 
poświęcona uporządkowaniu i usprawnie 
miu komunikacji na poszczególnych 
liniach województwa łódzkiego. 

Konferencja zwołana została przez 
Centralny Zarząd Motoryzacyjny w 
Warszawie, przy czym ‘udział w niej 
wzięli przedstawiciele partii politycz- 
nych, związków zawodowych transpor- 
towców, spółdzielni transportowa - ko- 
munikacyjnych oraz Państwowej Komu 
nikacji Samochodowej. Centralny Za- 
rząd Motoryzacyjny reprezentował dyr. 
Urban. 

W czasie konferencji wygłosił cieka- 
we przemówienie naczelnik wydziału ko 
munikacyjnego w Urzędzie Wojewódz- 


i 
1 


W dniach 8 — 9 września rb. odbędzie |kim w Łodzi, który zobrazował sytuację 
się w Warszawie wszechpolski kongres |na odcinku transportowo - komunikacyj- 


pracowników biurowych i handlowych. |nym. 


Stwierdził on, że jeśli niektóre 


i Obrady odbywać się będą w lokalu linie w województwie łódzkim są dosko 


przy ul. Siennej 16. {v} 


nale obsłużone, jak na przykład linia 


Czy bedzie 


dO 10 bm. piekarnie mają wypiek 


WACEK: — Przybyło nam pracy! 
WICEK: — Tiudno! Trzeba uprzątnąć, 
zanim szwab wróci!... 


przerwanie wypieku bułek, które nie 
udają się z tak niskoprocentowej mąki. 
Zwiększy ono natomiast możliwości nie- 
legalnych piekarń, które będą nadal wy 
piekać bułki białe, jednocześnie ceny ich 
mogą zwyżkować. 

Jak się okazuje, nielegalne piekarnie 
są plagą zorganizowanego piekarstwa 
łódzkiego. 

Jeśli chodzi o samą Łódź — nie ma ich 
w obrębie miasta, z powodu zaostrzonej 
kontroli. Natomiast w okolicy aż się rot 
6d nich, a szczególnie rekord pod tym 
względem biją Brzeziny pod Łodzią, któ 
re przed wojną stynęły z chałupnictwa 
krawieckiego. 

Otóż w Brzezinach į innych miejsco 
wościach pod Łodzią wypieka się w zna” 
jcznych ilościach pieczywo z jak najbiel- 


żywnościowe 


biały © 
ać tylko ciemne pieczywo.-Piekarze 
zahiegają o utrzymanie obecnych norm przemiału 


WICEK: — Terminowo sprzątnięte. 
NIEMIEC: — A gdzie mój dom? 
WACEK: — Sprzątneli alianci! 


szej mąki — często nawet chleb 50-pro- 
cenfowy! 

Pieczywo jest przywożone do miasta 
w warunkach, urągających wszelkim wy 
mogom. sanitarnym, Chleb i bułki przy- 
wozi się na wozach, kfórymi zazwyczaj 
rozwozi się gnój, przy m wozy te nie 
są nawet dokładnie oczyszczane z nawo- 
zu, 

Ta olbrzymia podaż pieczywa z mąki 
niedozwolonej wpływa bardzo poważnie 
na pracę w piekarniach cechowych, wy- 
piekających chleb z mąki dozwolonej. 
Obroty tych piekarń są minimalne, gdyż 
liczne rzesze konsumentów zakupują pie 
czywo bielsze, z nielegalnych piekarń, a 
piekarzóm  cechowym, wypiekającym 
leb z mąki dozwolonej klientela kur- 
czy się z dnia na dzień, 

Z tego też powodu — jak twierdzą pie 
karze — w szeregi czelidników zakrada 
się bezrobocie, które z zy się jesz- 
cze bardziej, gdy le w życie nowe 
zarządzenie, Jak bowiem twierdzą pie- 
karze — właściciele zakładów, wypieka- 


àla młodzieży do ła? 16 jących bułki, nie będą już mogli zatrud- 


była źle dożywiana w okresie 6 lat okupa- 
cji, co wpłynęło ujemnie na jej rozwój. 

Na podstawie dotychczasowych badań 
wnioskować można, że posiadacze kart. do- 
datkowych (dziecinnych) będą podzieleni 
na trzy grupy: dzieci do 3 lat, dzieci od 
3 do Z lat i młodzież od 7 do 16 lat. 


Na każdą z tych kategori przydzielane 


składniji odżywcze są w 
roku życia najniezbędniejsze. (k) 


podobnie ze względu na niewielką opła- 
calność — przedstawiają wiele do ży- 
czenia. W miarę oddalania się od Łodzi, 
ku granicom naszego województwa — 
liczba kursujących wozów zarówno to- 
warowych, jak i osobowych, zmniejsza 
się zupełnie nieproporcjonalnie do po- 
trzeb. 

W wielu wypadkach słabe obsłużenie 
poszczególnych linii komunikacyjnych 
na terenie województwa łódzkiego stało 
Się przyczyną powstania praw: 
korsarstwa ze strony różnych właścicieli 


pasażerów, z drugiej zaś strony szko- 
dzą  przedsiębiorstwom  zarejestrowa- 
nym. 


Władze wojewódzkie w najbliższym 
czasie "udzielą zezwoleń dalszym kilku 


nastu przedsiębiorstwom transportowym, |. 


które uzupełnią dość słabo zorganizowa» 


samochodów, którzy zdzierają skórę z d: 


nić dotychczasowego personelu, ponie- 
waż wypiek bułek nie będzie się mógł 
odbywać z wyżej podanych powodów. 
Jak się dowiadujemy, cech piekarzy 
nosi się z zamiarem opracowania specjal 
nego memoriału, w którym zabiegać bę- 
dzie o pozostawienie dotychczasowych 
norm przemiału mąki w interesie naj- 
szerszych rzesz. 
W memoriale swym cech piekarzy bę- 
dzie m. in. powoływał się na wyjątkowo 


ym |dobry urodzaj w r. bież. który oddala 


od nas całkowicie klęskę głodu. (r). 


Poprawa komunikacji autobusowej. 


nusiąpi nu terenie woj. łódzkiego. = Doty 
linie komunikacyjne zesiuna uspiuwnione 


W dniu wczorajszym w Łodzi, przy Łódź — Piotrków, o tyle inne prawdo: ne linie komunikacyjne, zwłaszcza w 


chczesowe 


kierunkach na południe od Łodzi, i na 
Tomaszów. Chodzi tu przeważnie o spół 
dzielnie. 


Drugim ważnym zagadnieniem jest 
fakt, że samorządy terytorialne na 
odcinku zwiększenia sieci komunikacji 
samochodowej nie spełniły zadania. Za- 
inicjowane przedsiębiorstwa transporto- 
we i komunikacyjne nie przynoszą zys- 
ków — w 1 wypadkach nawet samo- 
rządy muszą de interesu. 
J epszą formą organi 
nku życia jest spół- 


okres tym- 
ina odcinku 
wygodnej 
munikacji astowej — teraz 
szcie łrzeba o tym pomyśleć poważ* 
nie, (b). 
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zka fabr 


W mieście naszym powstają wzory iYi które 


EXPRESS 


ILUSTR. 


seryjnie produkować bedzie 


ka samolotów 


Dlaczego nie ma komunikacji lotniczej między Łodzią a Warszawą? 


Mało łodzian wie zapewne o tym, że 
w mieście naszym znajduje się pierwsza po 
wojnie i jedyna zresztą z czynnych obec” 
nie — łabryka samolotów pasażerskich. 

Nazywa się ona — „Lotnicze Warsztaty 
Doświadczalne'* i mieści się przy ul. Kop- 
cińskiego 56 (dawn. Zagajnikowa), w mu- 
rach poniemieckiej fabryki mebli, 

Korzystając z zaproszenia dyrektora L. 
W. D. inż. Sułkowskiego zwiedziliśmy 
łódzką fabrykę samolotów, dowiadując się 
na miejscu o wielu interesujących spra- 
wach, 

Jak wskazuje sama nazwa łódzka fabry- 
ka samolotów jest zakładem doświadczał- 
nym, produkuje ona nie seryjne samolo- 
ty, lecz ich prototypy, pierwowzory. Do- 
piero na tych pierwowzorach samolotów 
Pa będzie seryjna produkcja samolo~ 
tów. 

Inicjatorem wybudowania tej fabryki 
był obecny jej dyrektor inż. Aleksander 
Sułkowski, który w PKWN zajmował sta- 
nowisko dyrektora Departamentu Lotnic- 
twa Cywil 7o. 

Fabryka powstała w fstopadzie r044 r. 
w Lublinie, Nie była to wówczas jeszcze 
fabryka w pełni tego słowa znaczeniu, 
gdyż posiadała tylko biuro — warsztatów 
jeszcze nie miała, Dopiero w marcu 1945 
r. gdy „Lotnicze Warsztaty Doświedczal- 
ne" przeniosły się na stałe do Łodzi, roz- 
rosły się do rozmiarów „prawdziwsj” fa" 
ryki samolotów. 


„Szpak 2“ 


Na ul. Kopcińskiego 56 znajdowała się 
przedtem fabryka mebli, którą trzeba było 
gruntownie przerobić, aby dostosować u- 
rządzenia do produkcji samolotów. 

Przy wielkim nakładzie energii persone- 
lu, dzieło to zostało dokonane i już w kwie- 
tniu 1945 r. przystąpiono do budowy 
pierwszego polskiego po wojnie samolotu 
pasażerskieśo „Szpak 2". 

"Konstruktorem tego samolotu — jak 
zresztą i następnych,o których będzie mo- 
wa, jest inż. Sołtyk. „Szpak 2“ == to 4* 
miejscowy  jednopłatowiec pasażerski, o 
motorze siły 150 koni, którego maksymal- 
na szybkość może wynieść 210 klm. na go- 
dzinę, zaś maksymalny zasięg 1.300 kim. 
Taką więc trasę może przelecieć „Szpak 2“ 
bez lądowania. 

Po upływie pół roku „Szpak 2" był go- 
tów. Pierwszy lot odbył się dnia 6 listopa- 
da i dał najzupełniej dobre rezultaty. 
„Szpak 2" zdał egzamin sprawności i sche- 
mat jego zakupiło Ministerstwo Przemysłu, 
które zamierza obecnie przystąpić do seryj- 
nej produkcji tego rodzaju samolotów pa- 
sażerskich. 

Seryjna produkcja samolotów typu 
„Szpak 2“ odbywać się będzie w jedynej 
istniejącej obecnie w Polsce fabryce, przy- 
stosowanej do celów produkcji masowej, w 
Mielcu. Przed wojną w Polsce były jesz- 


*cze trzy fabryki samolotów — w Warsza- 


wie, w Lublinie i Białej Podlaskiej. 


Łódź-Warszawa w 40 minut 


Podróż z Łodzi do Warszawy na samo- 
locie „Spak 2“ można odbyć w 40 minut. 

Niestety niema linii lotniczej pomiędzy 
Łodzią i Warszawą i projekt jej urucho- 
mienia wcale nie jest brany w rachubę, 
gdyż odległość między tymi rniastami jest 
zbyt mała. į 

Zwiedzamy fabrykę samolotów. Zaczy- 
namy od jej mózgu — od biur, gdzie opra- 
cowuje się plany samolotów, gdzie dokony- 
wuje się interesujących prób nad wytrzy- 
małością poszczególnych materiałów, z 
których samolot jest budowany itp. 


Rozpięte na stalugach rysunki samolo- wytwórnie tego artykułu. 


tów. W przekroju, profilu, z góry. Rysu- 
nek taki musi uwzgledniać wszystkie, naj- 
drobniejsze nawet szczegóły techniczne, 
gdyż ściśle według tego rysunku buduje 
się i montuje samolot. 


ka wykazuje, jaka praca została zużyta na 
złamanie tego gatunku drzewa t. zn. okre- 
śla jego wytrzymałość. 

Inny znowu aparat określa z najwięk- 
szą dokładnością twardość danego metalu. 
[W produkcji samolotów bowiem każdy 
materiał musi być przedtem dokładnie 
zbadany, czy jest on trwały i dostatecz- 
nie mocny, aby można było z niego produ- 
|kować skomplikowane części samolotu. 

Przechodzimy do właściwej fabryki i — 
stajemy zdumieni w progu. Zamiast spo- 
dziewanych samolotów i ich części widzi- 
my... ławki szkolne! 

Oprowadzający nas inż. Kuczewski wy- 
jaśnia, że korzystając ze znajdujących się 
na terenie Ł. W. D. urządzeń, fabryka 
produkuje także meble, a obecnie z uwagi 
na zbliżający się nowy rok szkolny oraz 
poważne braki w sprzęcie — przygotowano 
znaczniejszą ilość ławek dla szkół. 


Wyglądają jak zabawki 

Wspinamy się na górę po schodach i 
wreszcie znajdujemy się we właściwej fa- 
bryce samolotów. 

Olbrzymia sała zastawiona jest drewnia 
nymi szkieletami montowanych samoło- 
tów, których koronkowe, drewniane żeber- 
ka wyślądają bardzo niewinnie — raczej 
jak zabawki, 

Przyglądam się bliżej wspartemu na 
specjalnych podkładach kadłubowi samo- 
lotu. Ileż to pracy, ile trudu! Delikatne 
drewienka posklejane są i połączone ka- 
walkami dykty. Wszystko jak najdokład- 
niej dopasowane i wymierzone. 

To „Szpak 3" — wyjaśnia nam inż. Ku- 


Jeden z cudzoziemców na pytanie zada- 
ne mu przez dziennikarzy, — jak mu po- 
doba się Łódź, — odpowiedział: 

— Owszem, podoba mi się miasto, ale 
wasze urządzenia sanitarne są skandalicz- 
ne. Przecie w całym mieście nie ma ani 
jednego szaletu publicznego. Rzecz nie do 
pomyślenia w innym mieście, liczącym 
prawie pół miliona mieszkańców. 

Tak, łodzianie przywykli do swojego 
miasta 1 często nie widzą braków, których 
istnienie jest nie do pomyślenia w innym 
mieście. W Łodzi nie tylko brakuje szale. 
tów — braki sanitarne są o wiele poważ- 
niejsze. Nie ma zakładów kąpielowych, 
|dezynfekcyjnych, za malo fest zieleńców, 
ogródków , boisk sporto- 
wych, kąpielisk letnich i basenów plywac- 

ich. 


Wszystkie te braki powodują obniżenie 
zdrowotności łodzian, zwiększenie liczby 
zachorowań 1 możliwość łatwego rozwoju 
chorób epidemicznych. 

Poza tym, sten w jakim znajdują się 
obecnie szpiłale również pozostaje wiele 
do życzenia. Szpitale, których większość 
przed wojną stanowiła własność prywatną, 


czają handel „bimbrem” oraz likwidują 


ciężkich wypadków zatrucia, przyczym 


Z zainteresowaniem przyglądamy  się|za sobą śmiertelne ofiary. 


aparatowi do badania wtyrzymałości drze- 


wa. Na dole umieszcza się kawałek drze- 


wa i spuszcza rodzaj młotka, który ude- 
rza w drzewo i łamie je. Specjalna strzał- 


żerski, 


wi niema! całkowicie kapotaż. 


watora. 


tów wykańcza się obecnie 


lecz metalowy. 


jest cięższy, niż drewniany. Zarówno jeden 


łódzka z braku szlachetnej stali korzysta 


dzinę! 


bedzie sprowadzić. 


bezpłatnej opiekt lekarskiej í szpiłalnej — 
oło jest hasło, które chce zrealizować Za- 
rząd Miejski, 

Jest bardzo wiele do zrobienia na polu 
polepszenia zdrowotności młasta. Jest to 
przecie jedna z najważniejszych trosk Za- 


rządu Miejskiego, bowiem zdrowie obywa- pc że danina przyniesie 45 milionów 


teli, a w szczególności młodzieży jest naj- 
większym skarbem, który must być należy- 
cie zabezpieczony, 

Wszystkie zamierzenia Zarządu Miejskie. 
go rozbijają się jednak o brak odpowie- 
dnich funduszy. Chcąc Jednak zdobyć od- 


powiednie sumy, aby zacząć jak najszyb- |sję z płaceniem nie powinni narzekać, | 
cej realizować postulaty powszechnego |qdy*sachorują, ło w przepełnionym s 
lecznictwa, podnieść ogólną zdrowotność, |taju nie znajdzie się dla nich łóżko, 


A to — pokazuje nam inżynier następny |nież stanowi koronkowa konstrukcja li 
kadłub — to samolot szkolny „ŻAK”. Słu- |wek drewnianych i dykty. Skrzydła taki! 
żyć on będzie tylko dla szkolenia pilotów, |ważą zaledwie 50 kg. d 
posiada on 2 miejsca— dla pilota i obser- 


przeważnie z drzewa przy produkcji ea- cy specjalnego wiatraka elektrycznego 
molotów. Używana jest do tych celów eo~ |twarza się tu specjalne wiatry i przeci 
sna. Myliłby się jednak ten, kto by PTZY- |które spełniają rolę t. zw. witów powie 

puszczał, że samoloty o drewnianym ka- |nycy, ii 
dłubie są gorsze, mniej wytrzymałe itp. 
Słynne angielskie „Moscito” wykonane są 
całkowicie z drzewa a znane są ze swej do” |gdzie krzyżują się te sztuczne 
skonałości i wyciągają do 700 klm. na go- |umieszcza się model wyprodukowanego 


Motor „Szpaka 3" waży r30 kig, Moto" |szym od oryginału i przeprowadza sięt 
rów takich, poniemieckich, jest 24. Nato- |ukowe badania. Model samolotu 
miast dla Żaka — 65-konny motor trzeba |ny zostaje próbie wiatru i obserwując 


W tunelu aerodynamicznym |epontaainych brakach samolotu i u 

Wszystkie części drewniane klejone są |je, przed wypuszczeniem samolotu R 

specjalnym klejem  bakeliłowym, bardzo |świat. (0) 7 
p kod kak zaw 


lczewski. — Jest on już na ukończeniu. Bę- |odpotnym na wilgoć. Ewentualne złamari 
dzie to również 4-miejscowy samolot pasa-|drewnianej konstrukcji mogą nastąpić ių 
jednak w odróżnieniu od „Szpaka wszystkich miejscach tylko nie w tydy 
2“ posiadać będzie podwozie 3-kołowe. Da jgdzie zostały one sklejone. Potężne si 
mu to lepsze warunki lądowania, uniemožli |dła samolotu tylko na wierzchu posiadi 


aj 


jednolitą szatę drzewną, wnętrza ich 


4 


Zwiedzamy jeszcze warsztaty ślusarskk 


Poza tymi dwoma, w fabryce samolo- |gdzie praca również wre, niestety, jedni 
jeszcze jeden daje się we znaki brak całego szeregu p 
prototyp samolotu — Szpak 4“, Jest fo od- |brabiarek. o 
miana „Szpaka 2", również 4smiejscowy, 
jednakże kadłub jego jest nie drewniany, 


>. i 
Oprowadzający nas inżynier pokazuj 
nam nader interesujący tunel "IA 


Okazuje się, że kadłub stalowy wcale nie |7uczny. 


Jest to urządzenie, odgrywające barda! 


jak i drugi waży około 700 kg. Fabryka poważną rolę, jeśli chodzi o niezawodna) 


produkowanych samolotów. Przy 


Po środku dwóch takich wielkich: 


molotu w rozmiarze dziesięciokrotnie 


reakcję na potężną falę powietrza — kon 
struktorzy mogą naocznie przekonać się| 


Mie dhasz o swoje zdrowie! 


W mieście, w którym brak wszelkich sanitarny 
wykuchnąć epidemia. — Pomyśl o tym! 


zostały przejęte przez miasto, które ze zarobkujący mieszkańcy miasta Łodzi 
względu na milełość rozporządsanych fun- wieku powyżej 18 lat. 
duszy nie może przyjść im z należytą po- 
mocą. Miasto stol na zdecydowanym sta. |od Ilości personelu wynoszą od 1 do 
nowisku uspołecznienia lecznictwa. Każdy jtys. zł. Wszyscy pracujący płacą 3 
mieszkaniec Łodzi powinien korzystać z pełnego wynagrodzenia wg wypłaty 


ch urządzeń, łatwo moż! 


Stawki dla przedsiębiorstw w zaleźni 


miesiąc kwiecień. Pierwsza rata wpłat. 
niny była do 30 czerwca, druga do 51 sl 
nia, trzecia do 51 października. i 

Stawid, jak również płacenie na raty g 
stało obmyślone w ten sposób, aby płał 


ustalonych rat daniny. Ale ci ociągajć 


nadrobić dotychczasowe wieloletnie za- |pmepracowany lekarz miejski nie bi 


niedbania, została ustanowiona powszech- 


|pa danina na cele zdrowotności publicznej. 


Daninę tę są obowiązani płacić wszyscy 


Skonfiskowano „bimber“ na Szarej 


- + 
Smierielne wypudki zairucia w Łodzi 

W trosce o zdrowie i życie ludności|cje, iż zawodowo trudni się handlem 

naszego miasta władze energicznie zwal-| „bimbrem”. 


Rewizja dała konkretne rezultaty. 


i a i .. *|Zmaleziono bowiem około 40 litrów 
Ostatnio bowiem na terenie Łodzi i w| pimbru”, który Marciniak miała właś” 
okolicy znowu wydarzyło się kilka b.| iie roznieść swym klientom. 


jeden z nich przy ul. Pomorskiej, o czym| Zajęty towar odesłano wraz z rapor” 
już swego czasu donosiliśmy, pociągnął |tem do Brygady Ochrony Skarbowej w 
Łodzi, zaś handlarzem „bimbrem” zajęty 

W poszukiwaniu za „bimbrem' prze” |się władze milicyjne, które prowadzą 
prowadzona została obecnie rewizja w| dochodzenie, celem ustalenia, skąd Mar” 
mieszkaniu Józefy Marciniak przy ul.|ciniak zaopatrywała się w tak znacz” a 
Szarej 14, o której posiadano informalnych ilościach w „bimber“. (p). 


miał środków na udzielenie choremu 
mocy. y 
Płacąc daninę na cele zdrowotności, 3 
oszczędzasz soble wydatków, jakie czeki 
na ciebie w związku z chorobą, a kto wi 
czy nie ratujesz się przed śmiercią z 
wodu choroby epidemicznej. 
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Arcywesoła komedia amerykańska 


We wczorajszym numerze  „Expressu” 
podaliśmy wiadomość o niezadowoleniu, 
jakie powstało wśród czołowych naszych 
kolarzy, którego przyczyną jest niewłaści- 
we zestawienie reprezentacji szosówców na 
mistrzostwa świata w Zurichu, 

W artykule naszym podaliśmy czytelni. 
kom motywy, którymi powodował się Pol- 
ski Związek Kolarski przy ustaleniu takle- 
Bo,a nie innego składu drużyny. 

Czy istotnie decyzja PZK, w której pomi 
nięto kolarzy tej miary, co Napierała, Ka- 
piak, Wiśniewski i Wandor była „słuszną? 

Wydaje się nam, że — nie. Nie chcemy |. 
bynajmniej poddawać krytyce uchwał PZK, 
dążeniem naszym jest zwrócenie uwagi na 
pewne szczegóły, z punktu widzenia bez- 
stronnych obserwałorów. 

Na pierwszy ogień dajemy Klufa, Lokata 
jego w reprezentacyjnym zespole nie po- 
winna budzić żadnych zastrzeżeń. Pomija- 
jąc zdobycie przez niego tytułu mistrza Fo P 
ski-w roku bież, zawodnik ten posiada 
pełne kwalifikacje, upoważniające go do 
bronieria naszych barw w Zurichu. 

A teraz przypatrzmy się z bliska Rzeź. 
nickiemn. Kolarz ten w obecnym sezonie 
błyszczeł nieprzeciętną formą, czego wyra 
zem był szereg zwycięstw w tegorocznych 
biegach i wicemistszostwo Polski. Zawo- 


dnik ten jednek, w przeciwieństwie do Klu |! 


Ja, nie rozporządza tak szybką Paca i 
— co jest najważniejsze nie lubi jeż- 
dzić w zwartej gromadzie, Odpowiada mu 
raczej jazda na czas I to ma prostych, dłu- 
gich odcinkach trasy. 

W Zurichu wyścig przeprowadzony bę 
dzie nu okrążeniach, na trasie o zamknię- 
tym obwodzie, Poza fednym wzniesieniem 
1 dość trudnym zjazdem, trasa obfitować 
będzie ponadło w liczne I ostre zakręty, 
Dlatego uważamy. że łatwiej sprostalby 
temu irndnemu zadaniu znajdujący się w 
chwili obecnej w doskonałej formie 
Wandor z Krakowa. Dowiódł tego podczas 
ostatniego wyżcigu Kraków — Katowiec — 
Kraków, zwycieżając a raczej dystansując 
wszelkie kolarskie znakomitości na czele 
z ewentualnymi naszymi 
Rzeźnickim 1 Wójcikiem. 6-minutowa prze 
waga uzyskana w tym wyścigu daje najlep- 
sze świadectwo fego sporłowej wartości. 
Uważamy, że powinien on zająć miejsce w 
reprezentacji tuż za Klwjem. 

Przejdźmy teraz do Gabrycha! Nie zamle 
rzamy bynajmniej umniejszać jego walo- 
rów sportowych, którymi wykazał się pod 
czas minionych wyścigów. Nie kwestionu- 


Trudności finansowe 

uniemożliwiują wyiczd pol- 

skich szermierzy na Węjry . 

Szermierze polscy otrzymali zapro- 
szenie na wielki turniej w Budapesz- 
cie w dniach 15—20 bm. 

Turniej ten ma się odbyć w ramach 
Święta sportu węgierskiego, Pomimo, 
że szermierze polscy otrzymali od MSZ 
zezwolenie na wyjazd, to jednak ze 
względu na trudności finansowe nie 
będa mogli skorzystać z zaproszenia. 


s u . 
Czesi jednak grają 
w Lodzi 
Władze piłkarskie w Łodzi zmieniły! 
powziętą uprzednio decyzję „odstąpie- 
nia“ zakontraktowanej na mecz dru 
ny czeskiej CAFC, o czym pisaliśmy 

wczoraj, 

Czesi grać będą w Łodzi w niedzielę, 
a przeciwnikiem ich będzie kombino- 
wany zespół ŁKS — ZZK. 


na wyścigi kolarskie świata w Zurichu 


reprezentantami |r 


jemy, że PZK uważa go za kolarza wyjąt-, 
kowo  uzdolnionego i rokującego wielkie 
nadzieje. Zgadzamy się z tym całkowicie. 
Jednak uważamy, że przedwcześnie powie- 
rzono mu zbyt odpowiedzialną rolę. Ga- 
brych w chwili obecnej w żadnym wypad- 
ku nie dorównuje klasą, poziomem fżzdy I 
umiejętnością taktyczną — tak Napierale, 
jak i Wiśniewskiemu, czy Kapiakowi, 
Gabrych zwrócił na siebie uwagę podczas 
100 km wyścigu w Łodzi. Dobrze spisał się 
również na mistrzostwach Krakowa í to 
wszysike, bo podczas mistrzostw Polski 


Dzisiejszy mecz piłkarski drużyny 
sowieckiej „Torpedo“ z Reprezentacją 
PZPN jest sensacją dnia Warszawy. 
nwno stolica nie przeżywała 
kiego podniecenia z powodu 
imprezy sportowej. 

Barw polskich bronić będzie nastę- 
pujęca jedenastka, wyznaczona przez 
kapitana związkowego płk. Rejmana: 

W bramce: — Jurewicz (Wisła) 
obrona: — Gendłek (Cracovia), Fla- 
nek (Wisła); rezerwa: — Gierwatow- 
ski (Polonia); pomoc: — Jabłoński 
(Cracovia) — Szczurek (Legia) — 
Filek I (Wisła); atak: Modarski (Le- 
gia) — Gracz (Wisła) — Podzieja— 
Betel (AES) Baran (ŁKS) rezerwa: 
—Ignaczak. 

Przeciwko tej jedenastce, w skład 
której weszli najlepsi piłkarze polscy 
drużyna gości wystąpi w następującym 
składzie: Akimow (bramka), Rozu- 
bramkarz zapasowy, Ilji 


„Partyzant przeg 


Drużyna jugosłow 
stadionie w Mo- 
przy niebywa- 


Na reprezentacyjnym 
skwie rozegrano wczoraj 
łym zalnteresowaniu publiczności, mecz 
piłkarski pomiędzy odbywającym swe 
tourne po Rosji „Pariyzantem” i Dyna- 
mo (Moskwa). 

Drużyna jugosłowiańska ośmielona zwy- 
cięstwem nad reprezentacją Leningradu w 
stosunku 2:1, spodziewała się zapewne in- 
nego wyniku niż tak zdecydowanej poraż- 
kl, która przypadła im w udziale. 

Rosjanie po ładnej grze, nie pozbawionej 
ciekawych 1 gorących momentów wygrali 


Przy Państwowych Zakładach Włó 
kienniczych dawniej „R, Biedermapn'' 
powstał nowy klub sportowy pod na- 
zwą RKS „Victoria“. 

Klub posiada w chwili obecnej na- 
stępujące sekcje: piiki nożnej, bokser- 
ską, pływacką i lekkoatletyczną. 

W stadium organizacji zna 
sekcja gier sportowych. Na 
popularnością obecnie cieszy 
cja piłkarska, która z meczu na mecz 


się 


Mecz ten odbędzie się na stadionie 
ŁKS o godz, 181 


czyni coraz większe postępy. 
Z dotychczas odbvtvch znotkań zą- 


„Wictoria” -now 
Udany debiut sekcji piłkarskiej 


- Napierała, Wandor i Kapiak niestusznie pominięci 


w Warszawie wyraźnie się oszczędzał, A 
może przy tak silnej stawce nie chciał lub 
nie mógł wykazać się żadną własną inicja- 
tywą. 

Raczej zamiast niego w reprezentacji wi 
nien znaleźć się Kapiak. 

Pozostał do umówienia Wójcik. Kolarz 
ten jest istotnie szybki i wytrzymały, a 
wielką jego zaletą jest doskonale opano- 
wany rower. Potrafi dzięki wyjątkowemu 
sprytowi i odwadze wyjść obronną ręką 
z najbardziej zawiłych kombinecji, jakie 
zwykle mają miejsce podczas Jazdy w zwar 


obrońca, Jewsiejew — obrońca, Ka- 
riczew — obrońca, Mikołaj Morozow 
— pomocnik, kapitan drużyny Jako- 
wlew — pomocnik, Czajko — pomoc- 


nik, Zagrecki — pomocnik oraz na- 
pastnicy: Panfiłow, Żarkow W. żar- 


kow GQ, Ponomariew,  Zołotariow i 
Pietrow. a 
Wszysey zawodnicy z wyjątkiem 


Zołotariowa, jednego .z najmłodszych 
członków drużyny, bo liczącego 24 lata, 
sq graczami reprezentacyjnymi i bra- 


li udział w spotkaniach lzynarodo* 
wych, O 
Prawie wszyscy gracze posiadają 


tytuły „mistrzów sportu", nadawane 
w Związku Radzieckim wybitnym 
sportowcom. 


Po meczu, drużyna sowiecka przy- 
gotuje się do wyjazdu do Łodzi. Przy- 
będzie oma do naszego miasta jutro — 
w piątek i zamieszka w „Grand-Hote- 


rywa z „Dynamo“ 
ieńska uległa 1:4 


w stosunku 4:1. 

Zestanawiejąc się nad rezultatem tego 
spotkania: mimo woli przychodzi na myśl 
nasz najbliższy sobotni przeciwnik «Tor. 
pedo”, 

Wziąwszy pod uwagę fakt, iż „Torpedo” 
może poszczycić się w tegorocznych roz- 
grywkach o mistrzostwo ZSRR zwycię: 
stwem nad „dynamowcami” moskiewskimi, 
wzbudza w nas to zrozumiałe zaniepoko. 
jenie, zwłaszcza, że í pobyt „Partyzanła" 
w Łodzi dotkitwie odczuliśmy na swojej 
skórze. 


y klub w Łodzi 


sługują na specjalną uwagę rozegrane 
mecze w Warszawie podczas Zlotu 
ZWM oraz z juniorami warszawskiej 
Polonii, z którego zwycięsko wyszła 
drużyna „Victorii“, wygrywając w 
stosunku 3:1. 

Ponadto młodzi cj piłkarze zapisane 
maj 


na swym koncie zwycięstwo nad 
j Fabryki Obrabia- 
Rozegrany ostat- 
IK Pozna! 
zwycięstwo w 


nio mecz z dr lą 
przyniósł im również 


tej gromadzie, na trasach o licznych i nies 
bezpiecznych zakrętach, stromych zjaz- 
dach itp. Jednak należy. przyznać, że tym 
samym wymaganiom potrafią sprostać Na- 
pierała jak i Wiśniewski. Za Wójcikiem 
przemawiać może tylko młodość, może 
większy zapał ! te atuty mogą mieć decydu 
łące znaczenie. 

Takie jest nasze zapatrywanie na skład 
drużyny polskiej w wyścigu o mistrzostwo 
świata: Kluj, Wandor, Kapiak 1., gdyby 
tak można było wysłalibyśmy 1 Napierałę, 
1 Wiśniewskiego i... Wójcika. 


ZYTA PTY AENEON ADAK PATENT ANANASY 


Dziś Torpedo" gra w Warszawie 


Boran jedynym reprezeniuniem Łodzi. — Pojutrze 
goście sowieccy zmierzą się z repr. okr łódzkiego 


Mecz „Torpedo“ — Repr ezentacja Lo- 
dzi odbędzie się — jak wiadomo — 
w sobotę o godz. 18-ej na stadionie 
ŁKS-u 


La 

Nie tylko organizatorzy mają peł- 
ne ręce roboty w związku ze zbliżają- 
cym się meczem „Torpedo“ — Łódź, 
Przekupnie również z całą energią 
przystąpili do wcześniejszego zaopa- 
trzenia się w bilety wstępu. 

Ponadto ożywiony ruch panuje w 
aferach t. zw. płatnych kontrolerów 
boisk  piłie kich, Wszelkiraj sposoba= 
mi starają się o protekcję przy żdów 
byciu tego stanowiska, 

Czyż można się im dziwić, zwłasz- 
czą że jeden z nich na takiej „kon* 
troli“ podcza: czu z „Partyzantem* 
zarobił mi mniej ni więcej tylko 12.000 
złotych! 

Wiedzą o tym jednak dobrze orga- 
meczu i postanowili wszyst- 
ia na stadion zabezpieczyć 
sełonkami  organizacyj sportowych, 
milicji partyjnej itp. „Kontrolersłet 
szaberek'* — tym razem się nie udal 


Rzadki jubileusz 
piłłtarza słałecznego Szczepaniaka 


Rzadki jubileusz rozegrania 800 
meczu święcił ostatnio popularny pil- 
karz stolecznej . Polonii — Władysław 
Szczepaniak, 

W barwach swego 
klubu brał on ud 
razy, 89 razy wystawiany był do re- 
prezentacji na mecze międzypuństwo* 
we, 48 razy browił barw Warszawy 
i 24 razy brał udział w różnych in- 
nych mec 

Jak widać, 


macierzystego 
l w meczach 705 


bek godny pozazdro- 
szczenia. Należy jednak przypuszczać, 
że popul dzisiaj w całej Polsce 
z iak nie poprzestanie na tak 
„skromnej“ sumce 800. Jest on w 
pełni sił i nadal wykazuje, wielki za- 
pał, jeśli chodzi o ulubione przez niego 
piikarsbwo. Czekamy na równy ty- 


siąc! 
z x 
„łedneść”- Zjednoczone 
dziś g oońz, 18-ej 
Dzisiaj na boisku , dnoczonych" 
„| rozegrany zostanie towarzyski me% 
pomiędzy drużyną „Fedmmść' z War- 


ołem sanuch", 


stosunku 4:3, 


Początek meczu 0 godz, 18 ej, 


Str6 mammaa HK XPRESS ILUS1 R. 


Dokąd dziś pół dze 


TEATR WOJSKA ża KIEGO 
Niebieski Lis* 


LNY DOMI 
iszynskiego 34 


ŻOŁNIERZA 


Wobec niesłychanego powodzenia komes 
ej Z. Gozdawy i W. Stępnia „Bliż- 
hiak“ z A. Dymszą w roli tytułowej u 
dodatkowe przedstawienie w niedzielę, dr 
11 b. m. o godz. 12 w poł. Część dochodu 
aczona na budowę pomnika Powstańca 
ainiejowaną przez „Expres 


5 


rmy”, 


KINA | 


„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Uwodzi- | Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ 
ciel“, A I AA POES EA A 
Tęcza" (Piotrkowska 108) — „Podwodny | sorne i weneryczne, Piotrkaw 


13“. 


uBałliyk« (Narutowicza 20) „Jezebel 
„Adria (w. Główna 2) — „Szezę 


„Gdynia“ (Przejazd 2) — „Mek: 
noce“ 

„Hel“ (Legionów 2/4} — „Meksykañ 
noce”. 

„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Co mój 
mąż robi w nocy 

„Robotnik* (Kilińskiego 178) — „Nie 

uchwytny Smith*. 

„Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 16) 


„Czekaj na mnie 


„Roma“ (Rzgowska 84) — „Płomień nie 


(ul. Zgierska 26) „Kwiat 


mił 
„Świt“ (Bałucki Rynek 5) — „Prof, Wil- 
ezur", 


„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Moi ro- 
dzice rozwodzą się“ 

„Włókniarz” (Zawadzka 16) — „Dr Mu 
rek”, 

„Przedwiośnie“ (Żeromskiego 14-76) — 
„Powrót. 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry- 
wale“ 


Rekord“ (Rzgowska 2) — „Górą dziew 


„Bajka“ (Franciszkańska 31) „Cyrk“ 
światowy" OM TUR (Kopernika 8) 
„Wśród gór i lasów" 

Początek seansów w dni powszednie o go 


lrób kobiecych i akuszer 
260.92, 


„netem Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. 


e| Dr, med. WIKTOR FIESKÓW, choroby nèr- 


[AN 


OGŁOSZENIA DROB] 


E 


Dr med, I. VOGEL ze Lwowa — specjalista cho. 
ul, 


przyjmuje, ul, Naru- 


towicza 4, tel 


Łódzkiego, 
u, nosa i gardła, Sieni 
muje od 8—10 i od 3—7 pp. 


Dr LENCZEWSKI 
széria, obecnie Łódź, 
godz. 3 — 7, tei, 181-47. 


Dr med. GLAZER, choroby 
e. Ordynuje 5 — 8 pp 
tel. 179-10. 


choroby kobiece 4 aku- 
uł, Sienkiewicza 5i 


Andrzeja Nr 25, 


choroby 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, we 


3371 


A 
ZAGUBIONO portfel z dowodami na nazw. 


skórne i wene-|1 


j|DNIA 6 SIER 


[ska 101, m. 2. 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO  palcówkę na nazw. Walenty 
Świętecki, Łódź, Kilińskiego 41. 4390 


28 LIPCA zagubiono na Zdrowiu zegarek, 
kartę rowerową, palcówkę oraz i 
menty na nazw. Gerard Nikodemski, 
mienna 9. Oddać za wynagrodzeniem. 


Wólczańska 103/3. 43! 


dlecki Józef, 


ZAGUBIONO palcówke oraz inne dokumen- 
ty na nazw. Władysław Kada s, Gdań 
r 106/1 


PNIA wieczorem w tramwaju 
szony 


Nr 9, zo: 
o odniesi 


wiono teczkę. Znalazca prc 
nie za wynagrodzeniem. Piot 


portfel z, dokumentami 
Stanisław, Skarbow 


46 w Kutnie portfel cza 
rę mobilizacyjną na ni 
Kolonia Much 


wowe i ętrzne, ordynuje w godz. 3— wieś 
Leczenie elektrowstrząscwe w godz. 5—7,|nice, pocz! pow. Kulno, gmi 
Zawadzka 6. m. 7. tel. 138-81. 3046 | Sójki. 1386 
Dr ŁOŻA EMIL, specjalista w chorobach | ZGUBIONO dowód PRP na nazwisko Pa- 
noa ych. przytmuje ad 12-9.| wlak Jerzy, Olechów k/Łodzi. 1397 
6—8, t „ SIENKIEWICZA 34. 303] S 

sk IN W ZAGUBIONO patent na E umkówe. 
Dr KOWA! Choroby skórne — | Wyrwa Józefa, Konin. Wodna 33. 4300 

e 2 i 44/1. Przyjmuje $$ | ===" ZZ 

PORZ a E mmm 178? | ZAGUBIONO palcówkę na nazw. Wrona 


Tel. 150-53. 


Dr LUTOWIECKI JERZY. chorcby 
1498, Przyjmuje 


skórne 


wene: me, Piotrkowska 

9—11 1 3—6. 3061 
Dr med. JÓZEF V chorsby. 
wewnętrzne, wznowił p: „  Sienkiew 


> i 
cza 51, m. 4 tel. 170-60. 4400 


Zaofiarowanie pracy 


OD ZARAZ potrzebna gi osia do pro 
dzenia gospodarstwa domowego. Wiadon: 
tel. 127-36. 


OD ZARAZ potrzebna wychowawc: do 

ów w wieku 4—6 lat na wyjazdj 

unki b. dobre. Wiadomość: łe- 
3! 


A 
2 


m, 


11. 


Anna, Nowozarzews 48, 1415 


GUNIONO dov 
adczenie wojsk 
Bronisław Klimecki, 


5d osobisty, 
ze, legitymację partyjną 
Korzeniowskiego 21, 


500 ZŁOTYCH 
gubionego w 
ewakuacyjną 
Marii i Karoliny, Łódź, 
nicza 9. 


nagrody za zwrot portfelu 
dniu _30.7., zawierającego 
na nazwisko Kaczmarek 
Marysin I, Sukien- 
1355 


Kupno — sprzedaż 


MAŁA owocarnia do o: 


pienia wraz z mie- 
kaniem, ul. Limanowskiego 128. Wiadom. 
sklep piśmienny. 4408 


dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go 59 | SPRZEDAM urządzenie do sklepu 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. LED - no - spożywczego. Wiadomość; Nawrot 14 
Kina: „Adri Hels, ie. |pOTRZEBNA zdolna podręczna da bielizny |dozorcy. 4407 
poczynają seanse Y |-rykotowej, Legionów 6. m. 4. 4850 
1. w dni powszednie o godz. 18.30 Detale 
30, w niedzielę i święta pierwszy FE REGA F 3 we 
dz. 14.30. PO! NA pracownica domowa natych-| 2 samrENIE a e e e 
RC Ne 3. AL Kościuszki 5—7 miast, Legionów. ©, m. 4. Pol EA nak 3 aae One 
nie doborowy program, 16 atr LA RJSEWASZKJECEW DOCET EEZ EEE TORINO dystkać y "4399. 
cji świetowych, początek 10.30, wtor DYŻURY AFTEK 2 
czwartki, soboty, niedziele 16.30 i 19.3 Dzisiejszej. nę uja apteki: Wag- Różne 
GiG nefa. (Piotrkowski la_ (Kopernika 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Nr 26), Kohna , Hambur- 


Zdrowie dojazd tramwajem Nr % otwarty 


codziennie 06 9 rano do zmierzchu. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Napół rozebrany, tłamsząc w objęciach 
swoją przygodną partnerkę i gładząc ją 
wyużdanymi ruchami, spoglądał z dziką 
satysfakcją na Henryke, która usługiwała 
mu, przyno: coraz to nowe flaszki i 
wypełniając jak najbardziej kapryśne zach 
cianki damy. 

— Pani chciała zjeść coś ciepłego! — 
rozkazał Szulc — jazda do kuchni, sma- 
żyć kotlety! 

— Kiedy nie mam świeżego mięsa! 

— Idź na dół do rzeźnika i przyni: 

— Teraz w nocy? 

— Noc nie noc, wszystko jedno — ci: 
gnął z pijackim uporem gospodarz — rzeź: | 
nik to mój przyjaciel, mieszka „ opodal. | 
Zbudź go i powie pan Oberschar- 
fülirer Bruno Szulc 
jeść kotlety. 


— pró- | 


jego dama pragną |s 


(PL. 
ga (Główna Gr 
pada 15), R: 


200 
| 


|| 


— Idź, bo cię zamorduję! — syknął 
przez zęby. 

Henia znała go dobrze, wiedziała, że w 
takich chwilach nie żartuje, Godzinę też 
później zjawiły na stole usmażone 
przez zapłakaną dziewczynę kotlety. 

— Kotlety? po jakiego diabła potrzebne 
mi są teraz kotlety? — zdziwiła się pijana 
dama. I porwawszy ten największy, cisnęła 
nim Henryce w twarz. 

— Oto masz swoje kotlety! 

Bruno Szulc zarechotał. Henryka ocie- 
rała z twarzy gorący tluszcz, on zaś pa- 
trząc na nią z satysfakcją, chciał powię- 
zyć jeszcze jej mękę poniżenia. 

— Przeproś panią, żeś ją zdenerwowała! 

—No, pocałuj mnie w rękę przeklęta 
Polko! — prostytutka z kat i wyciąga 
dłoń, zaś były majster naigrawał się| 


buciki. roz- 


szubienicy straszy i terroryzuje dziev 
nę. Każdą próbę buntu lamie krótkim po- 


ałów 


wełny, mater 
Farbiarnia 


aen Śródmiejska 22. 


dy jakimi maltretował Szulc swoją ofiarę. 

— Widzisz — powiadał potem (a coś 
jak krótki błysk rozjaśnił kamienność je- 
za spojrzeń) — mogłaś być moją panią, 
moją żoną... ty jednak nie wykorzystałaś 
okazji! Ale dobry los wynagrodził mnie 
za moją poniewierkę i oto mam cię przy 
obie jako swoją sługę, jako niewolnicę. 

Takie życie to prawdziwe piekło. 

Henryka mizernicje. Mętnieją jej jasne, 
pogodne oczy. Sto razy myśli o tym, aże- 
by raz na zawsze skończyć z koszmarno- 
ścią tej gry — ale nie może. 

Jej prześladowca zaasekurował się do. 
brze. Wprawdzie wypuścił z obozu przej- 
wego przy ulicy Łąkowej jej matki 
rodzeństwo, ale ojca trzyma dalej w wię- 
zieniu jako zakładnika. 

Ojcowskim trupem  kołyszacym 


ię na 
wczy- 


riedzeniem. 

— Dziś wykończyliśmy sześciu takich ji 
jak twój ojciec!... Czy chcesz, ażeby i na 
niego przyszła również kolej? 

Ani jeden muskuł nie zadrga na jego 
zwierzęcej twarzy. Jednak  Ligon'ówna 
wie, że nie żartuje. Mrozi ją strach. I po- 
kornieje. 

Są jeszcz 
czy się przy 
śmierci. 

Dwa tyrodnie potem, kiedy 
losiła sie do Szulce. spotkała na 


inne powody dla których mę- 
niesamowitym _ majstrze 


dobrowolnie 
ulicy 
narzeczonego Stefka 


[Program ra 


s | ostatnie wia 
5 tro. 


2 RAM 48, m. 11. 


CZEDZTRECI Z R OE TESCO RZE Awa Nr 200 


diowy na dziś 


14.30 reportaż, 14.40 
ki 


11.00 aud, 
Rezerwa. Bô 
meralnej z płyt a 
poty. czytelni pisma codziennego” 
Zofii Chądzyńskiej - Jakubowskiej, 
Przegląd teatralny w opr. K. Ościenia. 15:20 
Koncert solistów z płyt. 15.40 Wiad 

Koncert ri 
Kraków: 1 
W-wa: 17.10 Koncert. 
Warszawę”. 
robotn. 1) Pog. 
czy o pokój", 2) płyty. 


dla dzieci. 
1 


. literacka. Poznań: 15.30 
; 19.00 nauka przy 
muz. w opr. 


$ t w uwertu- 
inik, Katowice: 20.30 


St Moniuszki. Łódź: w programie 
5 Aud, rozrywkowa „Ide- 

ra i reż, K, Meliny, 

Rosner. 21.20 Po 


kjego, 21.30 Koncert 
00 „Pokrzywy nad 
5 Muz, teneczna. 45,0 


Łódź: 23,3 


aud. i hymm do 


DLOWA W POZNA! 


ademii Handlowej, któ 
OM W an 1920—1946 pri 
ch zrekonstruo= 


ran eN NL. O odata dD iSe 
emii Handlowej następują< 

i o, 2) data i 
3) numer i data wydania 


dypiomtu, 
5) dokłady adres, 
NIE 


publiczny przetary 
centralnego agrze- 
o 


torysu ślepi 
wanej kopert 
jEagiewnickiej Nr 63, po 
sierpnia 6 r, do godz. 11-ej, 

Otwarcie ofert rasiapi tego samego dnia o 
1l-ej. Wadium przetargowe w wyso- 


y składać w zapieczęto- 
slarii ZOM-u przy ul. 
kój Nr 10 do dnia 19 


kości _81.000— złotych należy wpłacić da 
Kasy ZOM-u przy ul. Łaglewnickiej Nr 63, 


do ofert. 

e informacje oraz ślepy koszto- 

płatą zł. otrzymać można w 
ZOM-u 


ul.  Łagiewniekiej 


przy 


ja ZOM-u zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 
Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 r, 

Zarząd Miejski w Łodzi 
Zakład Oczyszczania Miasta 


pies wyżeł lewe ucho znaczne, 
za wynagrodzeniem, Nowoza- 
4414 


DOE SZOSOWY E EEEE EE BE -O OEE 13 WORSE TC RE EZR TD EENE 


nieledwie mi.ością. Chodzili na małe sen- 
tymentalne przechadzki na cmentarz Wo- 
jenny pod Rzgowem i na łódzki do ogrodu 
Stefańskiego. 

Początkowo włóczyłi się w dwójkę. Póź- 
niej przyłączył się do nich jeszcze Jurek. 

Jurek był bardziej przedsiębiorczy. On 
też zdobył serce młodziutkiej Henryki. 

Potem się zaręczyi — i odtąd chodzili 
nowu tylko we dwójkę: bo Stefek Dorski 
ycofał się dyskretnie. 

Ligoniówna zachowała go we wdzięcz- 
nej pamięci, jak dobrego przyjaciela. Kie- 
dy więc teraz niespodziewanie los zetknął 
ich znowu razem. Henia otwarła przed nim 
serce i opowiedziała o swoich strapieniach. 

Dorski słuchał ją chmurnie, Ale nie był 
tọ już ten sam sentymentalny młodzienia- 
szek, który jeżdżąc z nią razem łódką po 
stawie u Stefańskiego, zrywał dla niej bia- 
le lilie wodne. 

Rysy twarzy miał zaostrzone. Zmężniał 
ji stwardniał, 

Czyżby zapomniał, że kiedyś kochał się 
w tej dziewczynie, która spogląda teraz na 
niego zapłakanymi oczyma? Unikając jej 
spojrzeń powiedział powo] 

— Wtedy, kiedy (pamiętasz to chyba 
jeszcze?) spacerowaliśmy razem po ale- 
jach wojennego cmentarza i po rzgowskich 
łąkach, nie rozmawialiśmy nigdy o naszej 
Ojczyźnie. Wiem jednak, że byłaś dobrą 
Polką, obecne zaś czasy wzmocniły jesz- 
cze twój patriotyzm. Współczuję ct szcze- 
rze, ty jednak musisz sobie uprzytomnić, 


— Nie bede go b 

bowala mu on jednak b z nią spał że takich i szych drama- 

porwav ze stolu pustą butelke cisnął , że Dorski podkechiwał się wjtów jest teraz w Polsce milion. 

nią w nowe były sposoby i meto- esztą platoniczną, sztubacką QD. c. n) 
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